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KURYER LITEWSKI
w Wilnie u> Poniedziałek dnia 27 Sierpnia v, s. 182З Roku.
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W iadomości Krajowe.
O s U ;n ia  da ta  gaze t  s a n k t -p t  t e r s b u rs k ic h  je s t  

d n ia  18 sierpnia.
Podług Konserwatora, C esarz  Jegomość, d - 16 

t .  m . z ran a ,  w y jech a ł  z Carskiego Siei a , dla od­
w ied zen ia  n ie k tó ry c h  p ro w in c y y  w e w n ą t r z  P a ń ­
s tw a ,  i dla p rzeg lądu  k o rpusów  w oysk , na  tey  d r o ­
dze z n a y d u ją c y ch  się.

P o d łu g  g a z e ty  senack iey  , p rzez  N a y w y z s z e  
U k a z y  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  do R ząd ząceg o  Se­
n a tu  w y d a n e :

Jjnia  7 sierpnia. S e n a to r ,  jen e ta ł  porucznik) 
X ią ż ę  Chowański, n a y b s k a w ie y  m ia n o w a n y  J e n e ­
r a ł  G u b e rn a to re m  w itebsk im , m oh ilew sk im , sm o ­
leń sk im  i k a łu z k im .

Dnia  8  sierpnia, P rz e z  czas oddalenia  się spra* 
Wiijącego m in is te ry u m  sp ra w  zag ran iczn y ch ,  R a d ­
c y  T a y n e g o ,  H rab iego  Nesselrode, poruczone 
je s t  s p ra w o w a n ie  kollegium  sp raw  z a g ra n ic zn y c h  
R a d c y  T a y n e m u  TJbri,

Dnia  9  sierpnia. R y z k i  w o je n n y  G u b e rn a ­
to r ,  J e n e ra ł  a d ju la n t ,  M a rg ra b ia  Pauluzzi, m ia n o ­
w a n y  J e n e r a ł  G u b e rn a to re m  in f l a n l s k im , k u r -  
Jandzkim , es tońsk im  i p skow sk im .

Dnia 10 sierpnia. J ego Cesarska Mość, p rz y ­
chylając się do prośby Radcy taynego Jiybopiera, 
nay  ła sk aw ie /  uwolnić go raczy ł  od ohowiązkow 
zarządzającego bankami pańs tw a  pożyczkow ym  i  
handlowym.

2 'eyźe daty . D y r e k to r  d e p a r ta m e n tu  r ę k o ­
dz ie ł  i h .m dlu  w e w n ę trz n e g o ,  r z e c z y w is ty  ra d c a  
s tanu , Uwarow, n a y m iło śc iw iey  p rz e z n a c z o n y  do 
z a rz ą d za n ia  b ankam i p o ży czk o w y m  i handlow ym *

Teyie daty. N acze ln ik  o k ręg u  celnego d u -  
bossarskiego, r a d c a  ko lleg ia lny , Juszniewski, p r z y ­
łączo n y  zos ta ł  do hero ldy i ,  a  na  jego m ieysce  n a ­
cze ln ik iem  tego  ok ręg u  n azn aczo n y ,  o d s ta w n y  je­
n e r a ł  m a jo r  Treiblut, z p rz e m ia n ą  ra n g i  w oysko-  
W ey na cy w iln ą ,  R zeczy w is teg o  R a d c y  S tanu .

Teyie daty. L ic z ą c em u  się p rzy  hero ld  у i u r z ę ­
dn ik o w i 5te y  klassy, Girsowi, nay  m iłości w iey  r o z ­
k azan o  b ydź  w  w ied zy  m in is te ry u m  sk a rb u ,  dla 
o sobnych  poleceń, z pob ie ran ą  d o tą d  p łacą ,  i  m ia ­
n o w a n ie m  R ad cą  S tan u .

Dnia 5 bierpnta P o ł ta w sk i  po l icm ey s te r ,  p ó ł ­
ko w ni k Rozłącz , p rzezn aczo n y  do m in is te ry u m  
sk a rb u  dla o sobnych  poleceń, z  p ła c ą  ro c z n ą  po
2,000 rub li .

Teyze daty. Z o s ta ją c y  W m in is te ry u m  Woy* 
skow em , u rz ę d n ik  5 tey  k lassy , B a ro n  W olfram s- 
dorf\ m ian o w an y  d y re k to re m  kom m issy i  um orze­
ni ь. d łu g ó w , i  ra z e m  ra d c ą  s tanu .

Dnia  11 sierpnia. N a prośbę poddanego  a n ­
gielskiego, zm arłego  le ib m ed y k a  Griwa, sy n a  A le -  
x a n d ra  Griwa% dozw ala jąc  m u  w eyśdź  w p o d d a ń ­
s tw o  rossyyskie ,  i policzą jąc go do s ta n u  ś lacn ty  p a ń ­
s tw a  rossyyskiego, rozkazano  p rz e z n a cz y ć  go do 
kolleg ium  sp raw  z a g ran iczn y ch  n a  ak tu a ry u sa .

Dnia 12 sierpnia. N acze ln ik  uddziału  d e p a r ­
t a m e n tu  dób r  p a ń s tw a ,  r a d c a  kolleg ia lny , Ławrow% 
n ay ła sk a w ie y  m ian o w an y  r a d c ą  p r a w a  p r z y  m in i ­
s t rze  sp raw ied liw ośc i .

W e d l e  U k a z u  Jeg o  CesarsKiE y M ośc i ,  Rzą* 
d z ą c y  S e n a t  s łucha li  O pinii R a d y  P a ń s tw a  
w  b rzm ien iu  n as tęp u jącem : R ad a  P a ń s tw a ,  n a  D e ­
p a r ta m e n c ie  p r a w  i  n a  P o w sa e c h n e m  Z e b ra n iu ,

-o p a t rz y w sz y  w n ies io n ą  p rz e z  M in is t ra  sp ra w ie ­
dliwości zap iskę  do ro z w ią z a n ia  czy li  m ogą bydź 
Chrześcijan ie  n a  usługach  u żydów  p rz y  odk u p ach ,  
t r z y m a n y c h  p rzez  ty c h  o s ta tn ich ,  przez O fi - 
ni ją  postanawia: zo s taw ić  C hrześc ian  Пи usługach  
u  żydów  w  o d k u p ach  g o rz a łc z an y c h ,  w c iągu n a -  
s tęp u jący ch  l a t  c z t e r e c h ; p o ty m  zaś , u rz ą d z e n ie  
K o m ite tu  M in is t ró w  z d n ia  10 lu tego  1820 r o k u  
ro zc iąg n ąć  n a  w szystk ie  p rzy p ad k i ,  a C hrześc ia -  
nóm zab ro n ić  w  ogólności p rz y y m o w a ć  u ż y d ó w  
jak ieyko lw iek  s iu  'b y .  N a  tey  O p in i i  n a p isa n o f  
„ J ego C esarska M ość, n a s ta łą  O pin iją  n a  P o w sz e ­
chne m Z  o ran iu  R a d y  P a ń s tw a ,  o tem , czy l i  m o ­
gą  zos taw ać  G hrześc ian ie  n a  usługach  u ży d ó w , 
p r z y  odkupach , p :z e z  t y c h  o s ta tn ic h  u t r z y m y w a ­
n y ch ,  Naywyz’ey u tw ie rd z ić  r a c z y ł  i w ype łn ić .  
rozkazał.-6 Prezydent Rady Państwa X iąze Piotr 
Łopuchin) dn ia  21 m aja 182З ro k u .  R ozkazali: o 
po w in n em  w y k o n a n iu  pom ien ioney , N aywyzey  U- 
tw ierdzoney , O p in i i  R a d y  P a ń s tw a ,  zalecić  R z ą d o m  
G u b e rn ia ln y m  i Iz b o m  S k a rb o w y m  ty c h  g u b e rn iy ,  
W k tó ry c h  żydom  m ieszkać pozw olono  i  w k tó ­
r y c h  oni o d k u p y  t r u n k o w e  t r z y m a ją ,  p rz e z  U k a ­
zy, ró w n ież  p rzez  U k a z y  d ać  w iedz ieć  R z ą d o m  
G u b e rn ia lh y m  i da lszych  g u b e rn iy  , Izb o m  s k a r ­
bow ym , o ra z ,  w sz y s tk im  U rz ę d o m , P P .  M in is t ro m , 
W o je n n y m  J e n e ra ł  G u b e rn a to ro m ,  W o je n n y m  G u ­
b e rn a to ro m , Z a rz ą d z a ją c y m  sp ra w a m i Cy w iin em i,  
i G u b e rn a to ro m  C y w iln y m ;  a  do N ayśw ię tszego  
R ządzącego  Synodu, do tu te y s z y c h  i  m o sk iew sk ich  
D e p a r ta m e n tó w  S e n a tu  p rze s łać  uw iadom ien ia !  
D n ia  5o l ip ca  182З ro k u .

K u r s  s a n k i-p e te rsb u rsk i  d. i 4 s ie rp . :  d u k a t  hotlen . 
n o w y  n r .  65 kop.. Z m ia n a  z ło ta  2 r .  89 kop . 
Z m ia n a  s re b ra  2 ru b .  71 kop .

N ie u s ta ją c y  dochod  ko m m issy i  u m o rz e n ia  d łu ­
gów : 6g assygn. -  po  — —  102 — j

6g b r z ę c z ą c ą  m o n e tą  —  98 — X procen tów , 
t a k ą ż  —  —  —  —  —  |  >

Słuck dnia 5 sierpnia. (Artykuł nadesłany).
D n ia  dzisieyszego odb>ło się t u  ś w ie tn e  po* 

s iedzenie K o m ite tu  opieki ubogich Im p e r a t o r s k ie g o  
Gzłeko-Iubnego T o w a r z y s tw a .  L iczn e  O b y w a te l ­
s tw o ,  dla u łożenia  l is ty  g łosu  ą c y c h  n a  n a s t ę p n e /  
e lekcy i  u rz ę d n ik ó w  w M iń sk u  z e b r a n e , D u c h o ­
w ie ń s tw o  w s z y s tk ic h  w y z n a ń , P rc fe sso ro w ie  L 
Z w ie rz c h n o ść  szkół ta k  D uch o w n eg o  S e m iu a ry m n ,  
jako  P o w ia to w y c h >U rząd S ąd o w , Policy i i M a g is t r a ­
tu ,  o raz  lud w s z y s te k  zgrom adzili  się d o  ,ko śc io ła  
ś. D u ch a ,  u rząd zo n eg o  s tosow nie  do tey  u ro c z y s to ­
ści. Z aga jana  zos ta ła  sessya m o w ą  JVV. P ra ła ta ,  
H rab ieg o  s Z ą n ty r ,  k tó ry ,  z pow odu  słabości P r e z y ­
d e n ta ,  p rzodkow a! n a  t y m  obchodzie . W  c ią g a  
te y  m ow y , c z y ta n e  by ły : p rzez  W .  Brędowicza Se» 
kretarża Marszałkowskiego, m o w a  J vV. P r e z y d e n ­
t a  K o m ite tu  M a rsz a łk a  Niepokoyczyckiego. Z d a ­
n ie  s p r a w y  o czynnośc iach  K o m i te tu  w  r .  1822, 
R a c h u n e k  z k a p i ta łó w ,  (k tó ry c h  okazało  się 56.635 
ru b l i  ass.) o raz  z p rz y c h o d ó w  is rozet) do w tegoż 
ro k u  (c z y n ią c y ch  17 224 r. ass. a ęałego w y d a tk u  
od o d k ry c ia  w  S lu c k u  zak ładów  d ».b r ó c ż / n b y c »  
6o,44o r .  ass.), o r a 7 sp is  osób od K o m ite tu  o p a ­
t r z o n y c h  p rzez  kassye ra  cz łonka  W Pbłońskiego 
Admin. Słuck. Z a sz łe  rez o lu ć y e  a,R a d y  1. С. T. 
i  u s t a w /  D a m  d o b ro czy n n y ch ,  b io rą c y c h  na siebie



wspaniała poświęcenie się zbierania jałmuŹn po do* 
mach swego okręgu (klucza) w Powiecie Sluckim, 
i ich rejestr, róvfaite rożne urządzenia ubogich czy 
ta ł Sekretarz i Członek W . B u k im c z  T ytuł, Radca. 
P o c /y m  zabrał głos W JX . Rektor Sem inarium  
Duchówn tg o J o ą n n ik iy  Członek Komit. i wymownie 
zacność dzieł dobroczynnych, i prac tego zakładu 
dowodził. Nakoniec odkryto xięgi sznurowe dla 
zapisania m iłosiernych o fia r , które pomnożyły 
źrzódło funduszu ubogich znacznie; nay waźnieysze 
zaś uczynione poświęcenie od J  W. J e n e r a ła  B y  
s tr a m a , k tóry przy swem przedstawieniu, czyniąc 
zadość wolt ś p. brata swego W .  J a n a  B y s tra m a  
D w o r z a n in a , złożył w różnych zapisach summę
15,ooo zł., i na rzecz pomocy bliźnim pod dozor 
K om itetu oddał. Po czym zakończył J W . P rałat 
posiedzenie dziękczynieniem N. Cesarzowi za do­
broczynną protekcyą tego ustanowienia i szczodro­
bliwość, okazaną przez ofiarę 2 000 r, as. na rzece 
tegoż Kom itetu, oraz powszechnym wszystkich o- 
becnych odgłosem: N ie c h  ż y je !  Miasto nasze od 
niepam iętnych wieków (bo jeszcze przed 1116 
w e d le  K a r a m z in a  h is ło r y i ,  exystujące) nie naydzie 
wspanialszych obchodow, i użyteczniejszych za­
kładów, jakie w przeciągu kilku lat ostatnich, z w iel­
kim pożytkiem zostały odkryte, przez usilne sta 
ran ie  i poświęcenie się Proboszcza mieyscowego, 
a  hoyność i dobroczynność Obywatełow płci obo- 
jey  Znakom itego Powiafcu.

K r ó l  b s t  w  o P o l s r i b .
Ostatnia data gazet warszawskich jest dnia 

i  września.
G azety warszawskie ogłosiły ak t ostatecz­

nego rozgraniczenia między Królestwem Pol­
akiem a Prussami, w brzm ieniu następu jąeem: 

X ią z ę  N a m ie s tn ik  K ró le w sk i
Przesyłając Kommissyi Rządowey w wierzy- 

telney kopii, akt ostateczny rozgraniczenia między 
Królestwem Polskom a prowincyami Pruskiemi, 
W dniu kwietnia r. 'b. przez zobopokiych Kom- 
missarzy podpisany, a przez Nayjaśnieyszego Ce­
sarza i Króla Jmci na dniu 22 maja ;(3 czerwca) 
Г. b. ratyfikowany, zalecamy Kommissyi Rządo­
wey, iżby akt Jrzećzony, wraz z onegoż tłumacze­
niem w języku polskim, w Dzienniku Praw umie- 
Sció poleciła.

W  W a r s z a w ie  ‘dnia 10 lipca 1020 r .
(podpisano) Z a ją c z e k .

D o  K o m m is s y i  JBządo*  
w e y  S p ra w ie d liw o śc i.

Refendarz Stanu (podpisano) J. T y m o w s k i.
Z g o d n o  z  w y p ise m :  ̂

M inister Sprawiedliwości M. B a d e n i.
Żd  Sekretarza Generalnego, Szef Biorą:

-K. H o ffm a n n .
A k t  o s ta te c zn e g o  r o z g r a n ic z e n ia  m ię d z y  K r ó ­

lestwem P o lsk iёт  a P ru ssa m i, p o c z ą w s z y  od  p o ­
g r a n ic z a  P ra ss  w sch odn ich  u i  d o  S z lą z k a  p o d  G o lą .

W  І м і В  T r ó y c y  S w i ą T B Y  etc.
W iadom o się czyni, komu wiedzieć o iem 

należy, iż jNayjaśnieyszy Cesarz Wszech Rossyy, 
Król Polski, jako też i Nayjaśnieyszy Król Pruski, 
Wielki Xiążę Poznański, chcąc zado^yć uczynić 
artykułowi XLI traktatu przyiaźni pod dniem 21 
kwietnia (3 maja) 1615 r w Wiedniu zawartego, 
i ustanowić liniją graniczną między Królestwem 
Polskiem a Prussami, artykułem 1 traktatu wspo 
ronionego oznaczoną, podług nadanego temuż ar 
tytułowi rozwinięcia przez konwencją beri ńską 
pod dniem 3o października (11 listopada) 1817 r. 
podpisaną; powierzyli to dzieło zobopolnym swoim  ̂
Kommissarzom, jako to: Nayjaśnieyszy Cesarz 
Wszech Rossyy, Król Polski, Panu Frederykowi 
Augustowi d’Ai*vray, Jenerał Leytnantowi woysk 
swoich, kawalerowi orderu ś. Alexandra Newskie­
go, Wielkiego Krzyża orderu ś. Włodzimierza II 
kłassy. kawalerowi orderu woyskow«ego ś. Jerzego 
Ш kłassy, 3. Anny I  klassy i złote у szpady za 
anęztwo, Orła Czerwonego IMassy pruskiego i krzy­
wa p our l e m e r i t e , orderu austryackiego Maryi Te 
r e s s y ,  i  komandorowi krzyża woyskowego ś Je­
rzego Badeńskiego, tudzież Panu Ignacemu Prą?

dzyńskiemu, pod półko wnikowi ze sztabu kw aterm i- 
strzow stw a jeneralnego woyska polskiego, ozd bio- 
nemu krzyżem złotym woyskowym polskim, 1 ka­
walerowi Lęgu honorowey; zas N.i\jnśnieyszy Król 
Pruski W ielki Xiązę Poznański, Panu Karolowi 
Ludwikowi Erhardow i de Knobloch, radcy tay- 
nemu i Nay wyższemu Skarbow emu prezesów i, któ 
rzy  to pełnomocnicy, po zamienieniu swoich w 
przyzwoitey formie uznanych pełnomocnictw , w у 
kona w szy 1 wykonać poi eiw^zy rozm aite czyn 
ności z natury rzeczy wynikające, roztrząsną* szy 
w czterdziestu sessyach rozm aite wydarzone kwe 
stye, i dokładnie, jasno i niezmiennie ustanow iw ­
szy liniją dem arkacyyną między Królestwem pol­
skiem a Prussam i, stosownie do brzmienia a r ty k u ­
łów właściwych trak tatu  przyjaźni i do osnowy 
wspomnioney konwencyi berlmskiey, tudzież sto­
sownie do instrukcyi onymże w ciągu ich czyn 
ności udzieloney. tęż czynność w dniu dzisiejszym 
uzupełniają, podpisując n inityszy akt ostateczny, 
Zgodziwszy się na następujące warunki;

A rtyku ł 1. Linia demarkacyyna, k tóra s ta ­
nowi odtąd grar.Lę między Królestwem  Polskiem 
a krajami pruskiem i, począwszy od Pru^s wscho­
dnich aż do S/ląska ustano m oną, poprowadzoną, 
i  oznaczoną została jak następuje:

Poczynając od granic Pruss wschodnich pod 
Nowymd \ orem (Neuhoff), wsią należącą do Pruss 
naprzeciwko B iernat wsi polskiey, pierwsze słupy 
są  wystawione jak następuje, to jest:

Siup polski po lewym brzegu rzeki Działdów* 
ka  (Soldau) na polu wsi Bieroaty zwanem Podo- 
kop; zaś słup pruski na prawym brzegu teyże rze 
ki, w jedney reducie szwedzką zwaney na g run­
cie Nowodworski m (Neuhoff/ Od tychże słupów 
w yciągniętą została nowa linia graniczna aż do 
mieysca, gdzie się styka z rzeką Drwęcą (Dre- 
wenz), odnawiając daw nie jszą  granicę Prusa za­
chodnich, jaka istniała od r. 1777 aż do trak ta tu  
tylżyckiego. Na>amprzód spuszcza się taż linia po 
rzece Działdówce (Soldau) aż do mieysca. gdzie 
jest w tey  rzece kamień wielki, na którym  w y­
kuty jest krzyż, daley zaś opuszcza Działdówkę 
(Soldau), przechodzi przez grunta i las Zieluński, 
przez Rząd Pruski Bryńskim zwany, aż do karcz 
my zwaney Bysznica, należącey do Okalew ka.

Mieysca pograniczne od strony PoUki, po­
cząwszy od pierwszego słupa aż dotąd są nastę­
pujące: Biernaty, Niek, W yłazłów, Zi luń z przy- 
ległościami, Lubowidz, ,Płociczno, a zaś od strony 
Pruss Nowydwor (Neuhoff), las Zieluński i O l­
szówka.

Od karczmy Bysznica, linia idzie granicami 
sąsiedakiemi między Okalewkiem, W ierzchow nią, 
X ientą, Karfem, Smolnikami, Oborzyskami* Gół- 
kowem i Szczutowem, wsiami polskiemi, a Gurz- 
nem. Miesiączkowem wsiami pruskiemi, a to a/ do 
strum ienia Pi są zwanego. Daley linia grani- zna 
idzie pod tenże strum ień aż do bagna, zkąd on bie­
rze swój początek, i 'Іапо л j zarazęm granicę m ę 
dzy w sam i polskiemi, Szczuto * ein, Gołków kiem, 
G  >łkoweo , S nedzebinem. Rokietnicą, Dzieźnem, 
Dzieżentkiem, M antykami, W ielkiemu K rrtkam i, 
a wsiami pruskiemi Miesiączkowym, m łynem  Ba 
chorem , Jastrzębiem  , folwarkiem Gołkowskim, 
Skrohacyą Sobierzyzną. Zabiegałow’em, Dzieznem 
Pruskiern i Gotartowem .

Od tego bagna idzie linia graniczna ponad 
innym  strumieniem tak /e  zwanym Pissa aż do5' 
uyścia jego w R tpienm cę; idzie znów daley po­
nad tą  rzeką aż do Drwency (Drewenz) formu ąo 
zawsze granicę dzielącą W ielkie K retki, Smolnik, 
Kamionkę, Osie-Jeziorki^ Łapinos na polskiej stro­
nie leżące, od Szynków a, Kozirog, Opalenicy Gor- 
czenniczki i Kuminów, wsi na stronie pru^kiey 
położonych, od uyścja Rypienntcy do rzeki Drwen 
ca (Drewenz) ta ostatnia rz tk a  stanowi granicę 
aż do uvścia strum ienia Bywka, niedaleko Lubi­
cza (Leibitsch).

Mieysca pograniczne polskie są następujące: 
Radziki małe, Radziki wielkie, W ienczew o, Puł- 
wiesk, Zduniec, Rodzonne, Płonko, Białkowo, So­
kołowo, miasto Dobrzyń, Ruziec, Pomorzany, Gru-



d ta, Straehowo, Dolnik, Ciechocin, M łynieć, K ro ­
bia, Lubicz, a od strony Prusa: Mszan,no, Śłosze- 
wo, Pusti Dąbrówka, Józefat, młyn Kołat, Sorty- 
ki. Ekonomia i miasto Gollub (Lis>ewo), Tobołka, 
Elgiczewo, Młyniec,, Żyda (Srjde), L ibitsch.

Przy u jściu  strum ienia By w ki granica odstę­
puje od rzeki Drwency (Drewenz) i idzie ponad 
tymże strum ieniem  oddzielając Lubicz do Pilski, 
a" Gumowo do Pruss, aż do tra k tu  toruńskiego, 
gdzie oddzielając do Polski dwie osady zwane Byw- 
ka przechodzi w pros te у linii przez las Ciechociń­
ski, a potem idąc ponad granicam i od strony Pol­
ski, lasu wyż wzmiankowanego i wsi W  roty nie, 
Obory i O dek, a zaś od strony Pruss wsi Kom­
pania. Nowa wieś (Nrudorff), Smolniki, Grabowiec 
i Silno, dochodzi aż do W isły .

z Przeciąwszy W isłę na prost, linia graniczna 
dochodzi do punktu, gdzie granica między wsią 
polską W ołyszewo a pruską O iłoczyn, schodzi się 
z tąż rzeką przy u jśc iu  Tonzyny.

Doszedłszy do tego strum ienia granica idzie 
ponad onymźe aź do zeyścia się z dawną grani­
cą powiatu noteckiego, oddzielając do Polski W o- 
łyszewo, Białebloto, Ukleją i g runta  Służewa, a do 
Pruss Olłoczyn, młyn Kut, OUoczynek, Holendry 
Przybranov\skie czyli Stanisławów i g run ta  Nowo*

! Grabskie (Neu Grabie).
Począwszy od tego zeyścia się nad Tonzyną, 

przywrócono znowu dawną granicę powiatu no­
teckiego aź do jeziora Gopło w ten sposób: że Słu­
żewo, P rzjbranow o, Przybranówefc , Poczałkówo, 
Straszewo, Zakrzewo, Kuozkowo, Sędzin, M ichało­
wo, Kobielice, Bronisław, Szostka Płowki, Czoło­
wo, W onsew o , miasteczko P io trkow o, Szewce,

| Rudzk mały, Rudzk wielki i Połajewek, gdzie taż 
! granica dochodzi aż do jeziora Gopło, należą do 
P -lski; zaś do Pruss wsie: W ielkie Opoki, W ielko- 
Stowo, C hlew iska, Chrostow o, Przybysław , Bon- 
kowo, Gołykowo, Konary, Skotniki, Poproś, Ріа» 
ski, Maszewnica, Głembokie, Chełmce, Kobylnica 
szlachecka, Kobylnica królewska, Jerzyce, Jurko* 
wo, Kaspral i M ietlica. (D alszy ciąg nastąpi),

p  R  u  s S Y .
Berlin  dnia  26 sierpnia.
(z Gazety W arszawskiey)

Niedawno przybył tu  z W iednia  goniec ga- 
! hinetowy austryacki. Przejeżdżali tędy: Cesar- 
\ sko Rossyyski ty tu larny  radca Łubeński, udający 
I się gońcem z Petersburga do Paryża, i królewsko- 
sardyński goniec gabinetowy Brusu , jadący z  P e­
tersburga do Turynu.

Donoszą z Królewca, iż rejencya tam eczna 
przez landratów rozdała 20,219 korcy berlińskich 
żyta dla ubogich mieszkańców', a zatem z ilości 
21,249 korc>v, wyznaczonych łaskawie na ten cel 
przez N. Króla Jmci, pozostało w zapasie io 5o 
korny. Oprócz tego M onarcha raczył d idź bie­
dnym mieszkańcom pow iatu Br. Holland 800 kor 
cy żyta z magazynów w K w idzynie  1 Łlblągu. 

! Zasil, k ten z bo z о а-у  nader był użytecznym dla 
potrzebnych, a ovcowska troskliwość M narchy 
powiększyła jeszcze to dobrodziejstw o wyznaczę 
niem 32,ooo talarów' gotowemi pieniędzmi na ro 
bienie dróg publicznych, do czego użyto najuboż­
szych mieszkańców.

F R A H c t  A.
P a ryż , dnia  i5 sierpnia 

(z Gazety W arszawskiey).
Onegday przewodniczył K ról Jmć na radzie 

ministrów, a potem dał pryw atne wysłuchanie H ra ­
biemu Larderioiy gubernatorow i pałacu Thuilleries.

Dnia 21 b. m. spodziewają się w Calais przy - 
bycia Hrabiego M arcellu», pierwszego sekretarza 
poselstwa naszego przy dworze londyńskim, jadą­
cego ze zleceniami do Paryża.

Na mieyscu kolumny drew nianej, przy gro­
bowcu Xiążę< ia<P Enghien w Vincennes9 ma bydź 
postawiona m arm urow a.

Przybył tu  Baron Binder de Kriegelstein , po­
seł cesarsko austryacki przy K rólu Jmci portugal­
skim; jedzie do Lisbony.

Na giełdzie tuteyszey odebrano następujące
wiadomości o wypadkach w Kadyxie: „ K ró lje s t 
wolnym; układy rozpoczęły się; M onarcha hiszpań­
ski ogłosi konsty tuc ją  i powszechne przebaczenie. 
W ystrzały  działowe ogłoszą w P aryżu  pomyślny 
wypadek układów z Kadyocem.*

Małżonka jenerała Quiroga otrzym ała pozwo­
l e n i e  udania się do Anglii z córką swoją; z tow a­

rzyszącym i jey Hiszpanami wyjechała już zP O rien t 
do Calais.

Gazeta K uryer warszawski donosi z P aryża  
pod d. 16 sierpnia: W czora odwiedził M onarchę 
przybyły tu  Xiąże Cumberland, b rat Króla angiel­
skiego.

Jenerał adjutant Xiążęcia Angouleme H rabia  
Larochefoucault, za dokładne uskutecznienie zle­
cenia, które ten Xiąże dał mu na wyjezdzie z M a­
dry tu , otrzym ał krzyż orderu ś. Ludwika. Ofice­
rowie hiszpańscy Longa, Jose Specing  i Rarnbo* 
Chambo, zostali także mianowani przez wspomnio- 
nego Xiąźęcia kawalerami tegoż orderu.

Odebrano tu  przez telegraf wiadomość z Brest 
pod d. i 3 b. m. o przybyciu tam  3 okrętów w o­
jennych i 7 kupieckich, które d. 26 czerw ca w ypły­
nę ły  w Rio Janeiro.

Xiąźe Gloucester, objechawszy kilka departa­
m entów francuzkich, popłynął z Boulogne na po­
w ró t do Anglii.

Od tego czasu, jak liczne okręty wojenne fran- 
cuzkie krążą po oceanie atlantyckim , zm niejszyła 
się śmiałość kaprów hiszpańskich, i mało już teraz 
słychać o zabieraniu kupieckich okrętów  , francuz- 
kioh.

Rozgłoszono fałszywą pogłoskę, ze Króla i je­
go rodzinę przeniesiono w  K adyxie  z pałacu cel­
nego- do szpitala. K ról ciągle mieszka w tym  pa 
łacu, którego okna wychodzą na morze. Żeglarze 
francuzcy, za pomocą lunet morskich, mieli przy­
jemność dostrzedz kilka razy, jak Król hiszpański 
powiewając chustką w itał flo tę  Ludw ika  X V III, 
swojego obrońcy, a w krótce oswobodziciela.

Konsty tucyoniści, pokonani na w szystkich s ta ­
nowiskach, an i wycieczek nie czynią, ani naw et 
od dni kilku nigdzie w ojskom  naszym spostrzedz 
się nie dają. Używ am y spokoyności jak w  czasie 
pokoju. Stan zdrowia naszego woyska jest w yborny.

D nia  17. Gazeta V E toile  um ieściła w czora 
list z A ndujar  podd. 10 b. m, w yrażający: „ K ró l 
nie jest już w mocy zapaleńców. Um iarkowane 
stronnictw o, w którem  Morillo i Ballasteros w iel­
ki w pływ  m a ją , wzięło przewagę. Pozwolono 
mieszkańcom K adyxu  okazyw ać publicznie przy­
wiązanie swoje do Króla, i Monarcha może dowol­
nie jeździć po mieście. Jenerał Dode, naczelny 
dowódca inżynierów, wyjechał z Andujar  do obo­
zu pod K adyxem y dla rozpoznania tam ecznych Sta­
nowisk- Z a ya s  w ypraw ił kilku posłańców rozey- 
roowyoh; półk jazdy A lm anza ,należący do korpu­
su jego, przeszedł do nas przy okrzykach: N iech  
żyje KrólR6

Donoszą z M at ar o pod d. 10 b. m., iż bryg 
le Cuirasster zabrał statek  hiszpański Santa Jsa- 
bella, płynący z 26 żołnierzami, 28 końmi, oraz 
bronią i potrzebami wojennemi; galiota zaś la Ga- 
zelle zdobyła statek hiszpański Santa M artha , na 
którym  znajdow ała się takaż liczba ludzi, bro­
n i 1 potrzeb wojennych.

L ist pryw atny  z M adrytu  pod d. 11 b. m. 
donosi, iż podług listów, z K adyxu  pisanych d. 4 
b. ro. interessa zdają się u ła tw iać; iż na tayney  
sessyi stanów była mowa o przyw róceniu wolno­
ści Królowi; iż na zw yczajnych  zgromadzeniach 
stanów ledwo bywa 46 deputow anych; iż na ses­
syi d. 5 b. m. postanowiono dozwolićMonarsze,aby się 
udał, gdzie mu się podoba, z zastrzeżeniem  w aru n ­
ków zawrzeć się mającego układu, k tóre na ses­
syi nazajutrz miały bydź w zięte pod rozwagę; i i  
w  nocy z d. 5 na 4 b. m. stany zebrały się n a ta y -  
ny wydział; iż lud tysiąoenemi sposobami okazy­
wał radość swoję z blizkiego rozw iązania dotych­
czasowego stanu rzeczy, i że powszechnie m nie­
mano, iż K ról z dosto jną swoją rodziną zjedzie 
się z Xiążęciem Angouleme w  Sewilli.



, Inny list z M adrytu , tegoż samego dnia pisa- 
nr, wyraża, i ż wielka w ladomość, która serce w szy­
stkich radością napełniała, jeszcze nie potwierdziła 
*ię, i zapewne w vjazdXiążęciaA ngoulem e  do Andalu­
z j i  dał do nieyv po w od. W yjazd ten spraw ił mo- 
cne wrażenie w K a d yx it\  strwożeni hersztowie 

< rew olucji mocno o soMc przemyślają: odstąpiono 
nieco od surowych sr dków , użytych względem 
M onarchy; dozwolono Królowi zwiedzać kościoły 
i  przejeżdżać się po mieście, a ztąa pochodzi po­
głoska o uwolnieniu jego. M ieszkańcy‘Kadyxu, uy- 
rzaw szy nieszczęśliwego sWego Monarchę, wyda­
wali radosne okrzyki; kilka półków wykrzykiwało: 
N iech żyje Król! z zapałem, który stany przejął,
Strachem. . . .

Z  powodu uroczystego święta, W mebowzięcta 
P a n n y  M aryi, żadne gazety tuieysze wczora me 
wyszłv; nie nadeszły takie ważne wiadomości: jo 
W przypadku odebrania urzędowych doniesień, M o ­
n ito r  cbieeał je ogłosić w nadzwу czaj nym dodat­
ku, co jednak nie nastąpiło.

H l S * ? A H U A ;
M adryt dnia  6 sierpnia*

(z Gazety W arszaw skiey .)
Podpułkownicy Breton^ dowódca miasta Man* 

reza  i  B aciga lup i, pierwrszy dow ódca czynnego 
batalionu m ilicyi z diguenZa , którzy prze a nie­
jakim czasem umówili się, względem skłonienia 
tw ierdzy Kordony  na stronę Królewską, pokonali 
szczęśliwie niezliczone przeszkody, jakie 1U1 w y­
staw iała baczność dowódcy tey tw ierdzy , у  n ie­
ufność tam ecznym  ochotnikom , oraz zasiągnęli 
zdania oficerów І żołnierzy wspomnionego batalio­
n u , tudzież a r ty lę ry i , k tórzy dnia 6 linoa o go­
dzinie 6 tey wieczorem w ykrzyknęli Don Jjacigalu- 
p i  dowódcą swoim, i oświadczyli Się za ustanowioną 
w  M adrycie  Rejencyą. Podpułkownik Breton wszedł 
z  batalionem wiernych mieszkańców M anrezy  i 
dwiema kompanijami woyska irancuzkiego do 
m iasta Kardony1 dla zaięcia tameczney cytadela, 
w  skutku zawartego przez pełnomocnikowi obu 
Stron następującego układu : i) tw ie rd z a  hardo• 
na  mieć będzie na osadzie w ojsko , które pod* 
pułkow nik Breton przeznaczy. 2) batalion bigucn* 
za  będzie niezwłocznie posłany do Nowey Kasty пі* 
a officierowie, jego zatrzym ają swoję płacę, stopirn i 
dochody, oprócz tego , coby Rejencyą mi użyczyła,
5) Obietnice, uczynione przez podpułkownika b a ­
cigalupi, przy poddaniu tw ierdzy, mają bydź li­
sku tęcz nionę. 4j Batalijon z Sigucnza  w yjdzie  do 
M anrezy zaraz po zastąpieniu go przez w ojsko, 
k tóre podpułkownik Breton przeznaczy. 5) Przy­
sługa, jaka pólk z Siguenza  z re sz tą  osady uczy­
n i ł ,  będzie policzona do czynów, n a jb a rd z ie j po­
pierających sprawę Królewską. 6) Dopełnią się 
przyrzeczenia dane przez podpułkownika Baciga- 
fu p i, jakoio, iż osoby i własność wszystkich te- 
raźn iejszych  mieszkańców Kordony^ będą szano­
wane, i że nie doznają prześladowania za poi i ty - ч 
czne zdania sw oje, objawione przed dniem 9 lipca 
182З. 7) Powyższe w arunki będą mieć moc swoję 
zaraz po zatw ierdzeniu ich przez naczelnego Jene­
rała. Działo się w Kordonie d. 11 lipca i 8v3. (Na­
stępują podpisy pełnomocników i zatw ierdzenie 
Jenerała Ercles.)

W  As tury i , a m ianowicie w  L.uarca (oisZe 
D ziennik  Rozpraw) wybuchnął bunt d. i 5 bpea. lam  
i  w innych mieyscach rozpuszczono gw ardyą naro­
dową i kazano jey w rócić do domu. Rewolucjoniści 
korzy stali z niebytności osady w o jskow ej, i przy­
wrócili kamień konsty tucy jny . Dowiedziawszy ' ię 
o tein dowódca, wydał odezwę do wszystkich miesz­
kańców będących rojalibtarr.i; uderzono na rew o­
lucjonistów  , i hersztów ich uw ięź-'no.

D nia  7. W  tey chwili dowiadujemy się o po­
stanow ieniu r e g e n c ji , aby obywateli i żołnierzy 

onilicyi nie prześladowano już za ich zdania, lecz 
aby tylko używano surowych środków przeciwko 
publicznym  urzędnikom, oraz przeciwko hersztom 
buntu w K a d y x ie , przeciw ko tym  , którzy p rzy­
musili Króla do zaprzysiężenia k o n sty tu c ji, *

przeciwko tym wszystkim , którzy do t&ynych
tow arzystw  należą.

K aper roją# stowski zabrał d. 6 b. m. statek
k o n stjtu cy y n y ; było na nim kilku podeyrżanych 
ludzi, których osadzono w więzieniii w  Puerto* 
Santa M ana . Jednym z nich jest Jenerał adjutant 
nazwiskiem A rg en ti, drugim niejaki Casteldonus, 
a trzecim  sekretarz byłego prefekta w № ittoryi. 
Mieli przy sobie ważne papiery. Codzień chwy. 
tane bywają statki płynącej z żyw ilością do Kadym 
оси) nic nie wpuszcza się do tego miasta, f

Xiąże Angouleme zdał w Andujar  Hrabiemu 
d*Ambrugeac dowództwo korpusu, na którego czele 
ciągnął sam z M adrytu  aż do tego miasta a z Kor- 
dua uda się extrapocztą do Puerto Santa M ari^  
aby tam  przy był ti. 16 b. m. Qświadczono żołnie*; 
rzom , iż mogą odbywać podwój ny pochod dzienny, 
aby d. 20 b. in. stanęli tam  , gdzie szanowny i cii 
wódz naczelny znajdow ać się będzie. Jenerał Bal* 
lasteros zjedzie się z Xiążęciem Angouleme w Kor* 
d u a , dla rozmówienia się względem środków o* 
swobodzema Króla.

T u R С Y A.
Gazeta sankt, peterburska , le Conservateur 

Im p a r tia l , umieściła o rzeczach tureckich arty­
kuł z Gazety Powszechney , a datowany z Frank* 
fo r tu  d. 12 s ie rpn ia : „Potw ierdza się pogłoska, ii 
nie cała flota ottomańska, ale część jey tylko, znay« 
dowala się przy weyściu do odnogi Potras. Uka- 
zała się ona pod M isso lung i, gdzie się h kk ie  stat* 
ki greckie znajdow ały , i zmuszone były oddalić 
się. Rozumiano z początku, że ta eskidra turecka 
oblegać będzie M isśótungi; lecz zatrzym ała się 
tylko dni 10 pod tym  portem  1 zabrała zm ianę 
część okrętów  kupieckich eu rope jsk ich , które 
weyść tam  chciały. W szystkie przełożenia ich 
dowódzców darem ne były. W  liczbie zabranych 
statków  znajdow ały się dwa okręty angielskie, o 
których oddanie rząd  angielski na wyspach joń-j 
skich domagał się, a!e n iem a jeszcze wiadomości: 
czy to nastąpiło.

„Z apew niają  w  tey  c h w ili, że d. 12 lipca 
eskadra turecka wyszła pod żagle » dla powróce­
nia na Archipelag. * Ale nie otrzym aliśm y jeszcze 
o tem  doniesienia urzędowego.

„ Eskadra grecka , rozstawiona była między 
wyspami Z an te  i Cerigo. Nie ma dokładnych 
Wiadomości o jey sile. To pew na, iż daje baczność 
na poruszenia turków , i be zwątpienia na nich ude­
rzy , skoro tylko to będzie mogła z pomyślnością 
uczynić.

„ Donoszą takoż, iż druga eskadra turecka, 
krąży  około brzegów wschodnich wyspy Negre* 
pontu.

„Korpus tu reck i, zebrany pod Patras , chciał 
wyyśdź na ró w n in ę , lecz ze znaczną s tra tą  od­
p a rty  został.

„ Potwierdza się pogłoska o porażce korpusu 
tureckiego, który wylądował na wyspę Negrepont, i

„ Korpus grecki pod dowództwem Nicetasa, I 
k tóry  od niósł był to zwycięztwo, wyruszył złam* 
ląd  pod Termopile , gdzie się połączy ł z Odyssey 
uszem.

„Donoszą w  tey  c h w ili , iż UTehemet Basza 
Znowu się posunął na przód; ale został zupełnie 
przez Odyseusza pobity , i że znaczną stra tę  po­
niósł. Cała s iła , pod zarządzeniem Mehemeta 
Baszy będąca, w chwili posuwania się pod Termo- 
p i le , nie wynosiła, nad 20 000 lu d z i; co dostate­
cznie zbija pogłoskę, rozsianą umyślnie o siłach 
znakom itych, które m iały dóyśe do woyska ture­
ckiego w Tessalii.4*

Daley donosi taż gazeta z A nkony  pod d. 20 
lipca. Dowiadujemy sic przez okręt przybyły 
w  7 mi u dniach z wysp Jońskich, że fioła turecke, 
złożona z i 5 f re g a t, i 5 korw et i 2otu brygów, 
galiot i w ielkiej liczby statków  przewozowych, 
z ży wnością i potrzebami w ejennem i, mająca na 
sobie 8 do lociu tysięcy ludzi, mających się 
wysadzić na lą d ,  zbliżyła sie pod Negrepord• 
K apitan Basza w ypraw ił 55 okrętów przewozJ- 
Wvcb. dla opatrzenia znowu w żywność warowni

DODATEK,



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io5.
W ilno  dnia  27 sierpnia v. $. i 8 s 5 R oku .

T U R C Y A.

P a in a s , gdy tym  czasem pozostała część flo ty  
zarzuciła kotw icę pod Karysto  , na półwyspie Л е- 
grepon tu , gdzie T urcy  wysadzili na ląd 6,000 lu­
dzi. Grecy uderzyli silnie na woyska Ottom ań- 
fekie i połowę ich zniszczyli. W  tey samey chwili, 
ukazała się flota g reck a ; w net uderzyła takoż na 
eskadrę O itom ańską, spaliła w ielką liczbę jey o- 
k rę tów  , zabrała ich i 4, a inne do ucieczki p rzy ­
musiła.

55 ok rętow , k tóre płynęły do P a tra s , ode­
braw szy wiadomość o tey  klęsce , w zięły k ieru ­
nek ku brzegom Barbaryi.

G recy w tey  spraw ie u tracili 6 okrętów i 
jednego Adm irała.

'faz  gazeta donosi ze S m irn y , pod d. 6 lipca. 
Zyiem y tu  w nay większey trw odze, gdyż zuchw al­
stwo równie Greków jak i T urków  każe nam się 
obawiać scen okrutnych. Ibrahim  Basza , K iaja - 
B ey, już do Pergam u  p rzy b y ł, a tłum y azyatów 
ciągną do Sm yrny  , dla korzystania z tey  okoli­
czności i zbogacenia się łupami. Przedsięwzięte 
środki obrony naszego Baszy zasługują na wielkie 
pochwały. Cyrkuły zamieszkane przez francuzów 
zostały zamknięte , lecz na wszystkich tw arzach 
daje się postrzegać śm iertelny przestrach.

Od granic tureckich dnia  26 lipca.
(z Korrespondenta Warszawskiego).

Donoszą z wyspy Tino  pod d. 8 b< m: P or­
ta  zebrała ze znacznym kosztem w Scalanueoa na­
przeciw  Samos liczne woysko, celem uderzenia i 
opanowania tey  wyspy, tak ważney przez swoje 
położenie: wszelako garstka samiotow' pobiła i znio­
sła to woysko. Kiedy muzułmani, czekając na swo­
ją flotę, wyspie Samos losem wyspy Seto zagraża- 
li$ tymczasem ci waleczni w ysp iarze, w liczbie
2,000 łudzi, wylądowali jednego wieczora na brze­
gi Azy i mnieyszey; a korzystając z ciemności zbli­
żyli się do obozu nieprzyjacielskiego i na głowę tu r- 
kow pobili. Osobliwsze podeyscie, którego użyli, 
niemało się przyczyniło do strw ożenia nieprzyja­
ciół; w chwili, kiedy rozpoczęty został ten napad 
niespodziany, 3o ludzi, stanąw szy na wzgórku, za­
wołali przez tuby. „ Gniew nieba skruszy krw i 
chrześcijańskiey pragnące potw ory.1* M uzułmani 
napadnieni i przerażeni ponurym  dźwiękiem, w y­
danym za pomocą narzędzia, w Azy i nieznanego 
prawie, takim  strachem  przejęci zostali, i i  się na 
wszystkie strony rozpierzchli, zostaw ująć oboz zw y­
cięzcom.

O pożarze w  Stambule) takie mają w  Belgra - 
dzie doniesienia: część milicyi, mianowicie jama- 
kow, k tórey  z powodu stracenia swojego dowód­
cy Kalea Agassi, którego Ibrahim  basza, przed 
kilku miesiącami, podstępnie do siebie sprow adzi­
wszy, w ew nątrz jednego z zamków dardanelskich 
stracić rozkazał, byli równie tym  wypadkiem jak 
z powodu innych środkow, przeciwko nim przed­
sięwziętych, do naywyźszego stopnia rozdrażnieni, 
a korzystając z wyjazdu de Pergam u  swojego prze­
ciw nika, lbrahim a  baszy, podłożyli ogień podle a r ­
senału , zapewne w celu rabowania podczas po- 
Wszechney trw ogi. O tle swojego celu dopięli w ie­
my z poprzednich doniesień; nienależy jednak za­
pominać, że korpus jamakow jest nayniesfornieyszy 
1 najniebezpieczniejszy dla Porty , i jak wiadomo, 
pozbawił Sułtana Selima  tronu  i życia.

Podług ostatnich doniesień, mieszkańcy w ysp 
Archipelagu uznali centralny rząd grecki.

N i e m c y .
F rankfort dnia  19 sierpnia .

(z G azety W arszaw skiej.)
Onegday przybyli tu  Xiąże B arclay de Tolly9 

Ad jut ant N. Cesarza Jmci Rossyyskiego, i Baron 
Schmitz-Grolenburg, poseł wirtem berski przy dwo­
rze bawarskim.

Odebrane tu  dziś listy  z Antwerpii i  A m szter- 
damu  donoszą, iż X iąże W elling tan  udał się do
K a d yzn .

Od brzegów M enu dnia  18 sierpnia.
(z tey ie  gazety).

W krótcef sprowadzona będzie z P a ry ia  gi­
lotyna do H annow eru , albowiem podług kodexu 
karnego, ma bydź tylko jeden rodzay kary  śm ier­
ci, z użyciem wspomnionego narzędzia.

Xiążę Decazes przybył d. i 5 b. m. z Danii 
do Frankfortu) zkąd udał się w  dalszą drogę do 
Szwaycaryi.

Miasto F rankfort nad M enem  ma 42,800 lu ­
dności; m ajątek kupców tam ecznych rachują do 
1000 milionów zł. poi.. W  handlu w exlarskim  
jest pieniędzy 560 milionów takichże złotych. Bi­
blioteka m ieyska ma 60,000 xiąźek.

Hamburg d. 2З sierpnia .
(2 te y ie  gazety.)

Poczta z Anglii pod d. 19 b. m., k tó ra  tu  W 
tey  chwili nadeszła, przyw iozła m iędzy innem i 
listy  z Madrytu,) dochodzące do d. 11 b /m ., gdzie 
częścią wierzono oswobodzeniu K ró la , a częścią 
o tem  w ątp iono ; list zaś p ryw atny  w y ra ż a , iź 
w  nocy z dnia 10 na 11 b. m. podczas powsze­
chnego oświecenia miasta, pospólstwo dopuściło się 
bezprawiów, aż nareszcie osada francuzka położy­
ła im tam ę. L isty  z Gibraltaru pod d. 27 lipca dono- 
szą, iż P. /TCourt z ro jz in ą  swoją przybył tam  
d. 26 tegoż miesiąca na fregacie Tribune. Jenerał 
Rom aye  i inni oficerowie hiszpańscy, którzy przy*» 
byli z Galicyi znajdow ali się w Londynie.

W yszło  tu  ważne dzieło pod napisem: W ię«  
zienie krym inalne hamburskie9 zwane domem ro* 
boczym i inne więzienia m iasta H am burga , opi­
sane przez P. M artens , kupca i przełożonego nad 
wszystkie mi tuteyszem i więzieniami. P rzy  smu- 
tnem  doświadczeniu, iż w ięzienia są po większey 
części szkołą zbrodni, z których osadzony człowiek 
wychodzi gorszym, a zatem  niebezpiecznieyszym 
dla społeczności ludzkiey, pocieszającem jest uczu­
ciem tow arzyszyć autorowi, za którego zdaniem 
mówi dwonastoletnie doświadczenie, zbierane w sa­
m ych mieszkaniach zbrodniarzy, do in sty tu tów  
jego dobrze urządzonych , gdzie lekkomyślność i  
najzaciętsza złość bywa powściągnioną, a ci, k tó ­
rzy  w te  zgubne występki popadli, bywają zw ra ­
cani na dobrą drogę. Łagodna surow ość, ścisło 
podług praw a obchodzenie się, ustaw iczne używ a­
nie do stosow nej pracy, utw orzenie funduszu dla 
uwolnionych, ciągłe wpajanie cnoty w umysł prze­
s t ę p y  , i ufności w Boga, którego wszechtnocnośó 
nayw iększy naw et ̂  zbrodniarz poznaje , nakonieo 
chrześciańska miłość, dokazały tego, co się niepo- 
dobnem zdawało, a licznie wymienione szczęśliwe 
tak ie wypadki stanowią na jp iękn ie jszą  nagrodę dla 
człowieka, będącego przyjacielem  lu d z i, k tó rzy  
czystem  uczuciem powodowani, z niezm ordow a­
ną gorliwością trudn ią  się tak  p rzykrem  zarządza­
niem.

K u rs  w ileń sk i n a  assygnaty  od dn ia  21 s ie rpn ia  
rubel s re b rn y  5  rub . 78 kop., czerw ony  z ło ty  n o ­
w y  r .  11 kop. 7 o, s ta ry  r .  11 kop. 62, im peryał r .  36
kop. 70.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora:
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler#

w Drukarni Redakcyu



O g ł o ś
П  Л  А  Н  Ъ

О продовольствіи Войскъ Отдѣльнаго Ли­
товскаго Корпуса и расположенныхъ въ Ракшѣ 
онаго другихъ командъ, съ і-го Генваря 1824 по 
і-е  Генваря 1820 годовъ.

Н а подлинномъ наііисано Главно командую­
щимъ Отдѣльнаго Литовскаго К орпуса, ЕГО 
И М П ЕРА ТО РС КИ М Ъ  ВЫСОЧЕСТВОМЪ Ц Е ­
САРЕВИЧЕМ Ъ: : ѵ .

У  т в е р  ж ,4 а ю
Генералъ Инспекторъ всей К авалеріи

К О Н С Т А Н Т И Н Ъ  Ц Е С А Р Е В И Ч Ъ  
В арш ава  Ію ля  'Д дня

§ і .
Продовольствіе Войскъ въ Ц арствѣ  Поль­

скомъ, равно Отдѣльнаго Литовскаго Корпуса, и  
В нутреннихъ въ раіонѣ онаго состоящ ихъ,,въ т е ­
ченіи будущаго 1824.года, распорядить по точной 
сидѣ Плана, утвержденнаго въ Д  день Іюля про­
шлаго 1822 года, о продовольствіи сихъ же Войскъ 
въ настоящ емъ 1820 году, параграфовъ: і ,  5, 5, 
6, у, 8, д, іо, і і ,  12, іЗ, і 4, і 5, 16, 17, 18,19,20, 
2 і, 22, 25, 24, 25, и 2бго, кои утверж даю тся и 
нынѣ во всей ихъ силѣ, съ приложенными къ 
то м у  Плану Кондиціями.

1 § и .
П ровіантъ заготови ть  на весь 1824 годъ, 

съ тѣмъ,* ч т о  бы для Гренадерской Бригады, Ли­
товской  Уланской Дивизіи, 24 и 25-й П ѣ х о т­
ны хъ Дивизій,, съ ихъ А ртиллеріею  и ф урш та­
том ъ , т а  двухъ гаѣсячное лагерное вр ем я , по­
ставленъ былъ въ м ѣ ста  лагернаго ихъ распо­
ложенія, имяяно: для Гренадерской Бригады Бѣ- 
лостокской Области въ М. Цехаиовецъ; для Ли­
товской  Уланской Дивизіи Минской Губерніи око­
ло ’М. Нѣсвижа; для 24-й П ѣхотной Дивизіи Грод­
ненской Губерніи въ М. Скидель и для 25-й Д ѣ- 
хошкой Дивизіи Волынской Губерніи Дубенскаго 
повѣта, между селеніями: Береги, Смордва и П е- 
ревердова. Въ сихъ м ѣ с т а х ъ , на время сбора 
Войскъ учредишь особые магазейны,предоставивъ 
поставщ икамъ о тд авать  въ оные провіантъ й 
прежде лагернаго врем яни; но уп л ату  денегъ за 
©ный произвести при наступленіи того  времяни, 
на которое сей провіантъ заготовленъ будетъ, по 
мѣрѣ полученія см ѣтны хъ суммъ о т ъ  Военнаго 
М инистерства.

§ іп .
Сроки для торговъ назначаются слѣдую­

щ ія: въ Бѣлостокѣ и Минскѣ і, 2 и 3-го Н оя­
бри, переторж ки: 5, 6 и 7<?го числъ тогож е Н оя­
бря. Въ Вилбнѣ, Гподнѣ и Ж итомирѣ 7, g и 12-го 
Ноября, переторж ки: іЗ, і 4 и і 5-го числъ т о ­
гоже Ноября. Въ Варшавѣ 22, 24 и 26-го Н оя­
бря, переторж ки: 27, 28 и 29-го числъ тогож е 
Ноября. И счислительны я вѣдомости о п о тр е ­
бности провіанта, со стави ть  въ Полевой П ро­
віантской  Коммисіи, по послѣднеутвержденной 
дизлокаціи Войскъ и препроводить въ ирисуд- 
с т в ія  для торговъ  по принадлежности,

§ I V .
Планъ сей напечатавъ въ потребномъ чи­

слѣ экземпляровъ, разослать о т ъ  Полевой П ро­
віантской Коммисіи, кому слѣдовать будетъ, 
для свѣденія и надлежащаго исполненія. 

П о д л и н н о й  п о д п и с а л и :  
Управляющій Коммисіею Военный Совѣтникъ

Скребицкій,
Чл^нъ Коммисіи 8-го класса Ъулатовигъ.
Членъ Коммисіи 8-го класса Кагковскій.

Секрешаръ Коммисіи Гулакъ.

\

z e n i e .  \
Р  L A N  *

О żywieniu woysk Oddzielnego Litewskiego 
Korpusu i rozpołożonych w Bajonie onego innych 
Kommend, ^od 1 stycznia i 8 j 4, do 1 stycznia 1826 
roku.

Na Oryginale napisano przez Główno Kom- 
menderująeego Oddzielnym Litew skim  Korpusem 
JEGO CESARZE W ICZO  WSK.Ą MOŚĆ: 

Z a t w i e r d z a  rn.
Jenerał Inspektor całey Kawaleryi.

K O N S T A N T Y  C E S A R Z E  (K IC Z.
W arszawa dnia lipca 182З roku.

,, § I.
Żywienie woysk w Królestw ie Polskiem, t u ­

dzież oddzielnego Litewskiego Korpusu i Garniźo- 
nu w Bajonie onego znajdującego s ię , w  ciągu 
przyszłego roku 1824, rozporządzić podług istotnych 
zasad planu zatwierdzonego w dniu ,4  hpca ze­
szłego 1822 roku, o żywieniu tychże woysk w bie­
żącym 1825 r., paragrafów: 1, 3, 5, 6, 7. 8, 9. 10, 
11, 12., 13 , i 4 , 15> 16, 17, j 8, 19, 20, 21, 22, 2З, 
24, 25 i 26, które i dziś zatw ieruzają się w całey 
ich mocy, z dołączonemi do tegoż planu kondy­
cjam i.

„  . § Ц;Prow iant przysposobić na cały 1824 rok, z 
w arunkiem , aby na dwóch-miesięczny czas obozo­
wania dla grenadyerskiey brygady L itew sk ie j u łan , 
skiey dyw izji, 24tey i 25tey piechotnych dywi- 
zyów, z ich arty ileryą  i pociągiem , dostawiony 
był prow iant do m iejsc obozowego ich rozpołoże- 
nia; to jest: dla grenadyerskiey brygady, w Obwo­
dzie Białostockim do miasta Ciechanowca; dla L i­
tew sk ie j ułańskiej dyw iz ji, w Gubernii M ińskiej 
około miasta Nieświża; dla 24tey piechotney d y ­
w iz ji, w G rodzieńskiej Gubernii do miasta Skidel,< 
i dla 25tey piechotney d y w jzy i, w" W ołyńsk iej 
Gubernii Dubieńskiego powiatu między wsiami: 
Beregi, Smorowa i Perew erdow a. W  tych vrięq 
m iejscach, na czas zebrania się woysk, urządzić o- 
sobne magazyny, zostaw ująć L iw erantom  prawo 
oddawania do tych magazynów prowiantu, nawet 
i przed czasem obozowania woysk ; lecz wypłatę 
pieniędzy za takow y prow iant uskutecznić w tedy, 
gdy nastąpi czas, na który  ten prow iant przyspo­
sobionym będzie, a to w miarę odebrać się mają­
cych, podług budżetu summ od M inisterstw a 
W o jn y .

§ Ш .
T er mi na dla lic y ta c ji przeznaczają się nastę­

pujące: w Białymstoku i M ińsku, 1, 2, i 5go listo­
pada, dobicie targów, 5, 6 i 7go dni tegqź listo­
pada;— w ѴѴіІпіе, Grodnie i Żytom ierzu 7, 9 i 
12 listopadA, dobicie targów , ) 3, i 4 i j 5go tegoż 
listopada; — w W arszaw ie 22, 24 i 26 listopada, 
dobicie targów  27, 28 i 29*0 dni tegoż listopada 
(Y. s.). W yrachow ania o potrzebnej ilości prowi­
antu, sporządzić w polowey prowiąntskiey Kom- 
missyi, stosownie do ostatecznie zatw ierdzonej 
D yslokacji woysk i takow e przesłać Radom dla 
targów ustanowionym; w m iejsca zasiadania onycb

§ IV.
Plan n in ie jszy  za w ydrukowaniem  potrze­

b n e j liczby ехеціріаггу, rozesłać od Potow ej Pro- 
wiantskiey Kommissyi komu należeć będzie, dla 
wiadomości i należytego wypełnienia.

- Oryginał podpisali:
' Prezydujący w Kommissyi, Iladzca wojenny

Skrebicki.
Członek Kommissyi 8ey klassy, Bułatowicz:
Członek Kommissyi 8ey klassy, Kaczkowski.

\ Sekretarz H ułak•

v

\



W  oświadczeniu W . Anny Koząkowskiey o- 
łnylka w drukiiw N um erze  98 w wierszu 22, gdzie 
zamiast w sz y s tk ie g o .powinąo być pow yższego , po- 
prawioną została w Numerach 101 i dzisieyszym.

Chociaż na óbUg od PV. Ignacego Bycz- 
kowskiego Sędziego na ił. poi. 20.000, niżey pod- 
pisanej służący, 26 augusta 1822 w akta Grodz. 
Wileń. wprowadzony, był napisany ode mnie pro- 
jektywe przelew na imię W . Bogumiły z Struty ń- 
śfsich Horahladpwey koLleskiey asessorowey bet za- . 
liczenia summy, i tak został złożony w ręku JPa- 
na Stani'Iowa Hajewskiego tytułującego się Re­
gentem Zawiłey&kim , zalecanego doradcy i ple.nir 
potenta , (to tego intf.ressu mnie nakłaniającego, i 
chociaż takowy przelew pomimo wiedzy 1 woli то- 
jeyt z powierzonego depozytu, został wydany IV, 
Hor alt 'adowey; która poważyła sie cny  28 jułii ttraż. 
r. wnieść do akt Grodz. Wileń  , jednak gdy tako­
wego 1 irzolewu , mzey podpisana H/. Horahlado- 
wey n ieoddawała (tostawując ony w ręku Haj w- 
skiego jak on żądęł) i gdy od niey summy za ta­
kowym przelewem za oblig Byczkowskiego nie bra• 
id) p r .’.eyście więc takowego przelewu do rąk W , 
Horahladowey, jako szaegolny wypadek, jak przeze 
mnie 1 ikceptowanym by di nie moie , tak też W . 
Hor oh lądowe у  właścicielką powyższego obli su  li­
czy nić nie zdoła ; przeto nim manifest w aktach 
Ziem . WReńskich 9 augusta zapisany obszernie/ 
objawił szczekały daałah JP. Hajewskiego, tym 
czasem ostrzegam Publiczność, iżby nikt takowego 
przeh wu lub za onym mniemanego aktorstwa o- 
bligu od W . Horahladowey nienabywał, w układy 
nie wchodził, gdyż. obli£  oryginalny w tym przele­
wie n apomniany nie jest w ręku oney , a o znik- 
czemnienie takowego przelewu tak z utrzymującą 
ony, jako s  wydającym został rozpoczęty proce&s w 
Sądnie Ziem. PPiicń. u\> regiestrze taktowym. A n­
na Kozakowska Prezyd.' Ptu Kowien.

1 Ze takowe ostrzeżenie w Redakcji Kur. 
Lit. może by d i druko ranę. Świadczę Karol Pio- 
manowicz Sędzia G. P. PV,

3 . W  s t o s u n e k  a w ozacy  i w  r .  1 8 2 2  p o d  
N r  mi 8 4 , 8 5 ,8 6  i  1 i 4  P u b l i c z n o ś c i  z a k o i n u r  
n i k o w a n e y  (n ie  w  z a m i a r z e  p r y w a t n e g o  z y sk u )  
l e c z  a b y  p r a k t y k a  w  p a ś m ie  k i ik o d z ie s ią l l e -  
t n i m  n i e p r z e r w a n y  p o s t ę p  o k a z u j ą c a ,  w  p r z e d ­
m i o t a c h  A r c h i t e k t ^  tko-ekonom iC z,nych , w s p a ­
n i a ło m y ś ln y m  o b y w a t e l o m  do  n ie z a w o d n e g o  u -  
i y t k u  m o g ła  .dochodzić- , w y o b r a ż a  się: że  z a -  
b r y s o w  i  m o d e lo w  p r z e z  n iż e y  p o d p is a n e g o  w y ­
d a n y c h ,  p r z y  w ła s n  e y ż e  In s p e k c y in e y  d y r e k c j i  
w  p r z e b i e g u  p rz e s z  łe y  z im y  d o p r o w a d z o n o  do  
skusk.11 z a m i e r z o n e j ; o  r o b o t ę  M ł y n o b u d o w n i c z ą ,  
z  o s z c z ę d ą  r o b o t n i c a ,  i z a ję c ia  c z a s u  r o b o t o m  
r o ln i c z y m  p r z y z w o  itego; u t r z y m u j ą c  się  n a  l o ­
d z ie  b e z  r y n s z t o w a  n ia  d o  b ic ia  p a l i  i  t .  d .  w  
M a j ą t k u  X X .  F r a n c i s z k a n ó w  W i l e ń s k i c h  K i j a -  
ny z w a n y m .  A  vv S t a r o s t w i e  G [ k ie n ic k im  t e y  
w io s n y  z a ło ż o n o  w n ó w  f a b r y k ę  w a p i e n n ą  i c e -  
g ie ln ia n ą ,  d o b y w a ł  iia  c io s o w  w a p i e n n y c h ,  u ż y c ia  
r u d y  dc* m u r ó w  i t .  d. d o  m u r u j ą c e g o  się  K o ­
śc io ła  P a r a f i a l n e j ; o ,  k t ó r y  o d  i g o  c z e r w c a  w  
r o k u  t e r a z  n iey  sz у m  z f u n d a m e n t ó w  z a ło ż o n y ,  
w z n o s i  s ię  w  r e g  u l a r n y m  p o s t ę p i e  do  z a k r y ś lo -  
n ego  iłdhie  p r z e z n a c z e n i a .  Ż y c z ą c y m  p r z e t o  
m ieć  p r z e w o d n i c z ą c ą  in f o r m a c y ą  w  p o d o b n y c h  
p r z e d m i o t a c h ,  Lub in n y c h ;  u c z y n n o ś ć  s w ą  o f ia ­
ru je  : a, s z c z e g ó ln ie  do  z a k ł a d u  w s i ó w  z b r o y -  
n y c h  o d  poze .ru ,  m a  p e w n e  s y s t e m a t y c z n e  p l a ­
ny ; w  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  j a k i e j  b ą d ź  p o z y c y i ,  
n a y m n i t  iy sz y rn  n a k ła d e m .

A . P .  O k o ł o w  A r c h i t e k t .

W  I te d a k c y i  K m y e r a  L i te w sk ie g o  są  do p rz e -  
dania nas tęp łi jąće  nowe dzieła:

Bóg, O da  D e rś a w in a ,  p rz e k ła d  Ignacego  Szy- 
d łowskieg 0 . kop. j o .

K u rs  ro c z n y  f izyk i  e x p e ry m e n ta ln e y  w  c e ­
sa rsk im  u n iw e r s y te c ie  /w i l e ń s k im  , p rż e z  F e l ix a  
D rzew  ińsk iego  filozofii d o k to ra  c z w a r t y  r a z  pu- 
bbczn ie  w k ł a d a n y .  Z  f igu ram i w  V I I  ta b l i ­
cach. ru b .  5 .

P o ezy e  S tan is ław a  T re m b e c k ieg o ,  z p o p ie r ­
siem a u to r a  podług ry su n k u  w iedeńsk iego . W y ­
danie t r z e c ie  pow iększone, z  dodan iem  objaśn ień  
do Z o f ió w k i .  T o m o w  dw a. ru b .  1.

Poezye  Jozefa  Szym anow sk iego , kop. y5.
M yśliw iec , ballada z B u rg e ra ,  p r z e k ła d  A n ­

ton iego  E d w a r d a  O d y ń ca .  kop . 10.
K ró lk ip  opisanie  ch o ro b y  owiec, p o ch o d zą -  

cey  od ro b a k ó w  w  w ą t ro b ie  z w a n e y  m o ty l ice .  w y ? 
dęine w języ k u  ro ssyysk im  p rz e z  C esarsk ie  T o w a ­
r z y s tw o  g o sp o d a rs tw a  wie у skiego w  M o skw ie ,  л  
s ta r a n ie m  i nak ład em  J W .  E u s ta c h e g o  K a rp ia ,  
M a r s z a łk a  gu b e rn i i  L i t e w s k o - W i le ń s k ie j ,  c z ło n k a  
tegoż  to w a r z y s tw a ,  na  polski język  p rze ło żo n e  i  
w y d ru k o w a n e ,  kop. з5.

W ie y sk i  p o sążek  sz aco w n a  w dz ięczność . T ł u ­
m aczy ł  z f ranc iiżk iego  W . C iechanow sk i,  kop. 35.

K u c h a rz  doskona ły  w W ybornym  guście  z o-  
sczędnosc ią  dogodny, czyli sposob go to w an ia  r ó ż ­
n y ch  p o t r a w  z m ięsa  1 ry b ,  robiema, do n .ch  gę- 
s zczo w , sosowr, gakare tow ; p ieczen ia  p a s z te tó w ,  
t o r to w ,  c ia s ta ;  sm ażen ia  z w sze lk ich  g a tu n k ó w  o -  
w o co w  k o n f i tu r ,  c u k ró w ;  tu d z ie ż  dy> ty  I łow ania  
ro z m a i ty c h  d o b ry c h  w ódek , l ik w o ro w , s y r e p o w ;  
przy  ty m  c ie k a w e  s e k r e ta  dośw iadczone , do w ia ­
dom ości w  dom ow óm  g o sp o d a rs tw ie  p o t rz e b n e  u -  
t r z y m y w a n ic ^  i k o n se rw o w an ie  w  s p iż a rn i  z n a y -  
du jąp y ch  się żyw ności,  w a rz y w  ów , z iół i t .  d. dla 
w y g o d y  oby w a te lo w ,  o b y w a te le k  i gospodyń  p rz e ­
d ru k o w a n y .  E d y c y a  t r z e c i a .  T o m o w  dw a, z d w ie ­
m a  ry c in a m i .  r u b .  1.

A p ę y  d a r  ima vfalg.e ysz K ia rp iu  is landu  pa-  
gal d a t i r y m a  l e o d o r a  B ra n d e n b u rg a  ap t ie k o r ia u s  
M o h d a w e  a n t  upes D m e p ra  d ra u g a  daug ie l  d ra u -  
g iszczm  m ó k itu .  P a rd ie ja  y sz  ła n k y sz k a  S. S. Z e -  
m :-ytys. • kop . 7І .

d n iach  3go, 4 go i o s ta te c z n y m  5go n a s tę -  
pu jącego m ies iąca  yhra  te ra ź n ie j s z e g o  ro k u  będzie 
się o d b y w ać  pub liczna  licy tacy a ,  na w zięcie  w  pó ł­
ro c z n ą  a ren d o  w n ą  t e n u tę  od 29 7 hra b ieżącego r o ­
ku, dom ow  m u ro w a n y c h  w m ieście  W i ln ie ,  p r z y ­
n a le ż n y c h  D om in  kow i B e w k o w sk ie m u  położenie  
m a ją c y c h ,  pod^ , 5 1 K a ro lo w i  G r u n e r to w i  pod N.21, 
z ty m , ażeby  ż ąd a iący  jawili się d o m ie y s k ie y  W i ­
leńskie  у P o l i c j i  na  w y ż  oznaczone  te r rn in a .

J a n  T e  m i ł o  w śk i z a s iada jący  w  Polic  у i P r y -  
s t a w  C y w i ln y c h  Dzieł. “ t

T y t u l a r n y  Ś ow ie tn ik  H u to w ić z .

2 Potrzebna jest wiadomość o Pannie Ange- 
li Wodanowskiey, która wyjechała z  * W arszawy  
w czasie niewiadomym z państwem i w którą gu- 
Berniją tez niewiadomo, aby czyli ona sam a , czy 
też kio wiedzący o nie raczył zawiadomić na pocz­
tę do Muhilewa Białoruskiego pod adresem do W . 
Jana Podeszewskiego Sekretarza hollesk'ego o mjey- 
'scu w pewności jey  pobytu. Ponieważ jeden z jey  
fam ilii zapis je y  znaczny zrobił dobroczynności.

3 . S ąd  Z ie m s k i  P t u  W i le ń s k ie g o  i n t e r e s -  
s o w a n e  s t r o n y  p r z e z  n i n i e j s z ą  a w iz a c y ą  u w i a ­
d a m ia ,  z e  d e k r e t  o s t a t e c z n y  m ię d z y  w i e r z y c i e ­
la m i  i  d ę b i  t o r a m i  z e s z łe g o  A n d r z e j a  M a l c z e w ­
sk ie g o  b. P i s a r z a  A k t  T r y b u n a l s k i c h  w  d n i u  4  
7 bva t e r a ź n i e j s z e g o  182З  r! p r o m u l g o w a ć  b ę ­
d z ie .

o D om  X ięc ia  J e n e r a ła  P u z y n y  n a  u l icy  ś. 
M ic h a lsk ie j ,  ze s t a j n i a m i ,  w o zow niam i i w sze lk ie -  
k iem i w yg o d am i,  je s t  do z a a rę d o w a n ia  od ś. M i ­
cha ła ;  ro czn ie  lub  t r z y le tn ie .  K to b y  o to  ch c ia ł  t e n -
to w a ć ,  n iech  s ię  u d a  do n iżey  podpisanego, m iesz ­
ka jąceg o  w dym u  k o n sy s to rsk im  n a p rz e c iw  ko­
śc io ła  k a te d ra ln eg o ,  a ta m  o cenie  i w a ru n k a c h  p o ­
in fo rm o w a n y m  zostan ie .  Teofil  K w ia tk o w s k i  Kol- 
legia Iny S ek r .  P o c z ta m tu  L it ,



O ś w i a d c z e n i e .
i .  C zy tając  ośw iadczenie czyli o s trz e ie -  

* ^ ie  w  K u ry e rz e  L ite w . N. 98 dn ia  i 5 s ie r­
p n ia  182З roku , przez A nnę K ozakcw skę P re -  
zyden tów nę Z iem . K ow ieńską um ieszczone, za­
dziw ić się trzeb a , źe W . K ozakow ska pow a­
ż y ła  się oczew istey  p ra w d z ie , pism am i po- 
św iadczoney, zaprzeczać. W . K ozakow ska w ie ­
lo rak ie  m ając w m ieśc ie  W iln ie  in tercssa , zn ie ­
w oloną była oblig na  З000 ru b li sreb r. w roku  
1822 ap ry la  2З sobie od W . Ignacego B ycz- 
kow skiego w ydany  puścić na  zbycie* p rzy p a­
d e k  z rządził, żem  z n ią  znajom ość zabra ła , 
i  w eszła  w  uk ład  o nabycie tego obligu, do- 
p e łn iw szy  w edług um ow y o p ła tę  w zięłam  w 
d n iu  6 lipca 182З p rze lew  z tem i w yrazam i, 
po  op łacen iu  m nie sum m y przez  W . H o reh la - 
dow ę, W . K ozakow ska p rzez  b ile t zaprosiła  
do siebie W W . Sw ierźew skiego  Sędziego, i S ta ­
n isław a  H ajew skiego R eg en ta  C r. Z aw iley . i  
ic h  p ieczę ta rstw em  u tw ie rd z iła  te n  p rze lew , i 
m n ie  oddała, a  że okazało  się, że oblig był w  
zastaw ie  u  S tan isław a O ziem bły  w  4 i rub li 
sreb r. oddała w ięc rew ers  O ziem bły  W . H a jew - 
sk iem u , aby w y k u p ił oblig i m nie oddał, i o- 
sobnie jeszcze do O ziem bły  p isa ła  b ile t, dla 
n ie  bytności O ziem bły , УѴ. H ajew sk i n ie  mógł 
w ykup ić  obligu, tym  czasem  A ndrzey  Jankow ­
ski kraw i.ec, k tó rem u  W . K ozakow ska była 
w in n a  rub li srebp. 220 , dow iedziaw szy się o 
p rze lan iu  obligu* w yjednał to  u  gospodyni O - 
z iem bły , źe m u za  rew ersem  an tedatow anym  
w y d a ła  oblig n  siebie w  depozycie będący. 
W . H ajew ski m ając polecenie odebrać  od O -  
z iem b ły  oblig, i  m nie oddać, zaskarży ł Janków * 
ekiego do Po licy i, o  podstępne w ykup ien ie  o- 
bligu* tym czasem  W . K ozakow ska po p rze le ­
w ie  już to  go tow izną , już to  fan tam i nab ra ła  
пй now o u m nie w ięcey  1,000 rub li s reb r. u - 
pew nia jąc  o p ła tę  z należności od sw y ch  braci 
w ypadającey , a  źe codzień b ra ła  p ieniądze, lub
0  kupno ró żn y ch  rzeczy  p rosiła , w ięc obligu 
żadnego nie w zięłam  w pew ność, że po ob ra­
ch u n k u  to  dla m nie zostaw i zabezpieczonym , 
k iedy  zaś W . K ozakow ska z W iln a  oddaliła 
się  na  dni kilka, a Jankow sk i obligu nie z w ra ­
ca ł, zaskarży łam  go do P o licy i, i  w  prośbie 
c a łą  czynność z W . K ezakow ską  opisałam , a 
w  tern p rzyby ła  W . K ozakow ska do W iln a , i 
dow iedziaw szy  się o postęp ie  Jankow skiego, 
b ile tem  w łasnoręcznym  dn ia  2З ju lii p isanym , 
p ro siła  W . H ajew skiego , aby oblig w ydany był,
1 postąp ił podług jey prośby, 6 julii zaniesio- 
ney  to jest oddał H oreh ladow ey . W . H ajew ski 
p rz y  podaney prośbie do Po licy i z łoży ł ten bi­
le t ,  w  tćm  W . K ozakow ska, zn a jd u jąc  p raw ­
n iczą  rad ę , postanow iła  zażartow ać  z m ojey 
d o b rey  w ia ry , i  zaczęła przem aw iać , źe jey za 
p rz e le w  nic nie dane, s łuży ła  jey do podobne­
go k ro k u  okoliczność, źe oblig nie był w  m oim  
rę k u , w ynosi w ięc pozew  w  dn iu  29 ju lii za­
rzu ca jąc , ze nic za  p rze lew  nie w z ię ła , źe 
H ajew sk i zaw iódł jey ufność, i w y d a ł prze lew  
bez pieniędzy, a re sz to w a ła  oblig u  Jankow skie­
go, k tó ry  potćm  przeniesiony  został do JP an i 
Inczykow ey . D ziw nem  dla  m nie było , ale u -  
s ta ło  podziw ienie, gdym  się dow iedziała, źe W . 
K ozakow ska ch lubiła  się, źe korzystny  obró t na 
jey s tronę  w ypadł, a  w  ośw iadczeniu sw oim  
p rzez  um ieszczenie  słów , tak te ł  W . H ot^h ja-

dowę w łak ic ie tyą  wszystkiego obligu uczynię n i i  
zdo ła , n ie  mogąc ukryć p raw dy  w y zn a ła , i»  
do m nie należy oblig, ty lko  w edług  jey m n ie­
m an ia  nie w szystek , a  to  d la  tego, źe go n ie  
m am  w ręku  m oim . T aka  jest ko ley  nabycia 
p rzezem n ie  obłigu od W . K ozakow skiey , ta k a , 
jak  się t u  w yśw ieciła  sztuczność jey w  zam ie­
rzonym  w ycofaniu w lew ku  , w  n ieoddan iu  o -  
bligu po w zięciu  zań pieniędzy, i  po n a b ra n iu  
w ięcey  ty siąca  ru b li s reb rnych  już po w y d a­
nym  przelew ie . K toko lw iek  czytać będzie  to  
objaśnienie rze te lne , k tó re  obok w łasnoręcznych  
pism W . K ozakow skiey u  m nie będących, m o­
gę przysięgą s tw ierdz ić , p rzekona się, że lubo  
УѴ. K ozakow ska po trafiła  zm itrężyć  d ó y ś iu e d o  
rą k  m oich przelanego obligu, a to li właa ności 
m ojey i p raw  do niego służących  z a trze  ć n ie  
p o tra fi i n ie  znaydzie  się n ik t, coby ten  oblig, 
jako do m nie należący nabyw ał i deb it or o - 
s trzega  się, aby za onym  m nie a n ie  kom  u .iri- 
nem u płacił. B ogum iła z H rab iów  S t r u ty ń -  
skich H o reh lad o w a  K olleska Assesorowa,.

R oku  1820 m iesiąca augusta  22 dnia, p rz e d  
A ktam i G rodzkiem i P tu  W ileńsk iego  sta4vająe 
obecnie J W . B ogum iła z H rab iów  S trn ty ń sk ic h  
H oreh ladow a K olleska  A ssesorow a, n in ieysze  
ośw iadczenie do p ro to k u łu  w  pisać poda ła  i 
w  tym że p ro toku le  w łasną podpisała ręką , św iad ­
czę. R eg en t K az im ie rz  D auksza.

Z e takow y  rep roces w  Redakcyi K u ry e ra  
L ite w . m oże bydź um ieszczonym  i d ru k o w a ­
nym  św iadczę. K aro l R om anow icz Sędzia G r. 
P tu  W il.

Sąd Exdyu>iżorski.
1 R o k u  1820 augusta  i 5 d. Sąd Inekw ita*  

cy y n y T ax a to rsk °-E x d y  w izorsk i massy funduszu  
zeszłych W ołodkow iczow  M arsza łków  G u b e rń -  
skich  M ińskich w  m ajętności l i i i  odbyw ający się, 
niem ogąc dla niegotow ości s tro n  w edle objaw ie­
n ia  w  K u ry e rz e  L ite w sk im  zam iesczonego, na 
dn iu  20 przeszłego lipca  p rzy iąć  sp raw y  do 
nam ow y, ledw o dnia dzisieyszego zam knął Izbę , 
k tó rą  o tw orzyć  dnia 18 idącego m ca, p rzy rzeka­
jąc , do w ysłuchan ia  d e k re tu  in te ressow ane  
strony  w zyw a, i zarazem  obw ieszcza, źe rów no  
z ogłoszeniem  w yroku  , stosow nie do rem issy  
Sądu G łów nego W ileńsk iego  W rem ien n eg o  D e ­
p a rtam en tu  , Sąd nm ieyszy  przeydzie  do G u- 
bern ii W itebsk iey  P tu  L epelsk iego  , do D óbr 
Sielca i tam że cd dnia 20 łeraźn ieyszego  mca 
ro zp o c z ą w sz y , czynność k o n ty n u o w ać  będzie, 
aby p rze to  w ierzyciele  m aiący  p re ten sy e  iaw ili 
się, przez trz y k ro tn ą  w G azecie  K u ry e ra  L itew * 
skiego aw izacyą s tro n y  zaw iadam ia.

Jan  W e ry h a  Sędz. G r. Zaiwil. i E x d .P re z y d . 
F ranciszek  B illew icz P isa rz  G rodz. P tu  R o- 
sieńskiego i E xdyw izo r. S tan is ław  Sw ięto rzeck i 
Sędzia Z iem ski P tu  W ileysk iego  E xdyw izo r.

O g ł o s z e n i e .
2 U praszaią  się S zanow ni P a n o w ie  kollek- 

to ro w ie  p ren u m e ra ty  na G eo m etry ą  K a rc ze w ­
skiego , a  m ianow icie P anow ie  D yrek to row ie , 
D ozorcy  i P rze ło żen i szkół w ydzia łu  W ile ń ­
skiego , aby raczy li pod adressem  X ięgarn i 
U n iw ersy teck iey  w W iln ie ,  donieść o zebra- 
ney  p ren u m erac ie  i o nazw iskach  p ren u m era ­
to ró w  na pom ienioną G egm etryą. W iln o  d. зф 
S ierpn ia  182З. .


